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IX. Order Wojenny Virtuti Militari

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
uchwałą z 1 sierpnia 1919 r. 
wskrzesił  ustanowiony w 1792 r. or-
der Krzyża Wojennego, nadając mu 
nazwę ORDERU WOJENNEGO VIR-
TUTI MILITARI.  Zgodnie z uchwałą,  
miał on stanowić  nagrodę czynów 
wybitnego męstwa i odwagi dokona-
nych  w boju i połączonych z poświę-
ceniem się dla dobra Ojczyzny.
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Rozkaz Naczelnego Dowództwa 
Wojska Polskiego nr 5 z 17 stycznia 
1920 r.

Uchwałą sejmową z dnia 1-go sierp-
nia 1919 r. został wskrzeszony order 
wojskowy „Virtuti Militari” który on-
giś ozdabiał piersi naszych najwa-
leczniejszych dziadów i pradziadów.
Nie potrzebuję mówić o znaczeniu tej 
zaszczytnej odznaki – każdy praw-
dziwy żołnierz rozumie i odczuwa to 
doskonale.
Ustawa wkłada na mnie obowiązek 
zorganizowania pierwszej kapituły 
orderu i przewodniczenia w niej.
Wobec tego mianuję członkami Kapi-
tuły tymczasowej orderu „Virtuti Mili-
tari” i nadaję im order ten klasy V.
1. Gen. broni Józefa Hallera Dow. 
Frontu Pomorskiego jako zastępcę 
mojego w przewodniczeniu
2. Gen. por. Wacława Iwaszkiewicza 
Dow. Fr. Podolskiego
3. Gen. Ppor. Jana Romera Dow. 13 
dyw. p.
4. Gen. ppor. Bolesława Roję dow. 
O.Gen. Kielce
5. Gen. ppor. Edwarda Rydza-Śmi-
głego dow. grupy
6. Gen. ppor. Franciszka Latinika 
dow. Frontu Śląskiego
7. Płk. Mieczysława Kulińskiego I za-
stępcę Szefa Sztabu Gen.
8. Płk. Stanisława Skrzyńskiego dow. 
dyw. Pomorskiej
9. Mjra. Mieczysława Mackiewicza 
dow. pułku suwalskiego
10. Kpt. Andrzeja Kopę
11. Kpt. Adama Koca z Oddz. II 
Nacz. Dow.



305

Zestawienie orderów Virtuti Militari 
5 klasy nadanych za czyny w Legio-
nach Polskich
– 1 pp Leg. Pol. – 213
– 2 pp Leg. Pol. – 178
– 3 pp Leg. Pol. – 178
– 4 pp Leg. Pol. – 144
– 5 pp Leg. Pol. – 214
– 6 pp Leg. Pol. – 144
– 1 p.uł. Leg. Pol. – 72
– 2 p.uł. Leg. Pol. – 75
– 1 pap Leg. Pol. – 59
– Komp. Saperów Leg. Pol. – 18
– Oddz. detaszowane – 41
– dowództwa Leg. Pol. – 20

Ogółem Legionistom przyznano 
1360 orderów Virtuti Militari
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Wniosek o odznaczenie orderem 
Virtuti Militari Aleksandry Szczer-
bińskiej - żony marszałka Józefa 
Piłsudskiego

Aleksandra Piłsudska z domu Szczerbińska

Aleksandra Szczerbińska wśród członków Związku Strzelec-
kiego we Lwowie (ok. 1910 r.)
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Kwestionariusz Krzyża Virtuti Mi-
litari dla jednego z najmłodszych 
obrońców Lwowa Antoniego Petry-
kiewicza

Antoni Petrykiewicz urodził się  
16 grudnia 1904 r. w Dublanach 
k. Lwowa. W 1918 r. był uczniem  
2 klasy Państwowego Gimnazjum nr 
V we Lwowie. Był skautem. Od 1 li-
stopada brał czynny udzial w obro-
nie Lwowa, walcząc jako obrońca 
Góry Straceń. Zasłynął odwagą, 
przenosząc wiadomości wywiadow-
cze przez linie wroga. Dowódca 
oddzialu, rtm. Abraham, stawiał go 
innym za wzór, jako jednego z naj-
dzielniejszych ochotników. 27 grud-
nia 1918 r. osłaniając odwrót od-
działu został ciężko ranny w głowę. 
Zmarł 14 stycznia 1919 r. w szpi-
talu w Politechnice. Został pocho-
wany w Mauzoleum na Cmentarzu 
Obrońców Lwowa. Był odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 
Niepodległosci oraz czterokrotnie 
Krzyżem Walecznych.
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Biskup Władysław Bandurski (1865–
1932) był płomiennym kaznodzie-
ją. Nie bał się niebezpieczeństw 
pierwszej linii walki. Na zdjęciu dol-
nym – w czasie odwiedzin 4 pułku 
piechoty Legionów Polskich (Wołyń, 
maj 1916  r.)

Duchowy pasterz Legionów i ich go-
rący i szczery patrjota - orędownik 
(...). Wniósł swym słowem otuchę  
w szeregi żołnierskie. - z uzasadnie-
nia wniosku o odznaczenie bp. Ban-
durskiego orderem Virtuti Militari.
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Uroczystość dekoracji członków Kapituły 
Orderem Virtuti Militari. Przegląd podod-
działów przed defiladą. (Warszawa, Plac 
Saski, 22 stycznia 1920 r.)

Grupa pierwszych kawalerów orderu Virtuti 
Militari (Warszawa,  22 stycznia 1920 r.)

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski wraz  
z Kapitułą Orderu Virtuti Militari dokonu-
je przeglądu oddziałów na Placu Saskim 
(Warszawa, 22 stycznia 1920 r.)
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Gen. Iwaszkiewicz był zupełnie odcięty od reszty sił korpusu. 3-a Dywizja, którą dowodził, mogła się złączyć z resztą oddziałów tylko 
przedzierając się przez masy bolszewickich wojsk, które otaczały dywizję. Otrzymawszy rozkaz wyruszyć pod Bobrujsk, Gen. Iwaszkie-
wicz przystąpił do wypełnienia tego zlecenia, wierząc w siły swoich żołnierzy i mając za moralną podstawę tylko konieczność spełnienia 
mojego rozkazu.  Trzykrotnie 3-a dywizja, mając na czele gen. Iwaszkiewicza przebiła się na lewym brzegu Dniepru przez mur bolsze-
wików; przeszedłszy zaś na prawy brzeg Dniepru w bitwie pod Sobołowem Gen. Iwaszkiewicz rozbił bolszewików i przyłączył się do 
korpusu.
Marsz wykonany przez Gen. Iwaszkiewicza, około 600 km zimową porą wśród zimna i bezdroża, marsz utrudniony koniecznością prze-
prowadzić olbrzymi tabor i jednocześnie przebijać się siłą oręża przez bolszewików, może służyć wyjątkowym przykładem nietylko w 
historji Polski, ale i w historji wojskowości całego świata.
Powodzenie przypisać należy niestrudzonej woli, talentowi żołnierskiemu i męstwu Gen. Iwaszkiewicza.

Gen. broni Wacław Iwaszkiewicz 

(Z wniosku odznaczeniowego na Order Virtuti Militari III kl. z 17 listopada 1921 r. przygoto-
wanego przez gen. broni Józefa Dowbór-Muśnickiego)
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Ppłk.Szt.Gen. THOMMEÉ Wiktor na-
leży do najdzielniejszych i najbardziej 
okrytych sławą bojową oficerów 10 
Dyw.P. W żadnym boju nie zawiódł, 
w każdej akcji i wysuwał się bez względu na osobiste niebezpieczeństwo tam, gdzie wahały się szale bitwy, gdzie niezbędnem było oko 
Dowódcy, wpływ na żołnierza, dobry przykład i decydujące zarządzenia. W roztrzygających momentach; kontratak pod Niewodnicą 
/na Narwią/ i przebijanie się Dywizji pod Ostrowem stawał na czele choćby baonu, a idąc pierwszym wśród pierwszych, porywał za 
sobą linje tyralierskie rozmiłowanych w nim żołnierzy. Jest trudem rozsądzić, za który bój lub operację, zasłużył się więcej, gdyż ppułk. 
THOMMEÉ stał zawsze, w każdej bitwie, na jednakowym poziomie osobistego zaparcia się, ofiarnej odwagi i przykładnego spokoju D-cy. 
Stawiając swój wniosek na odznaczenie tut. Dow. podaje w rubryce opisu czynów boj. bitwie pod Warszawą tylko dlatego, że odbiła się 
ona echem po całej Polsce i że w niej bohaterską śmierć znaleźli oficerowie 19 Bryg.p.ppłk. THOMMEÉGO, takiej sławy jak ś.p.major 
WALTER i kpt.POGONOWSKI. Przebieg owych pamiętnych dni i rola ppułk. THOMMEÉGO były następujące:
Dzięki energji i osobistej ingerencji w bitwach ppułk.THOMMEÉ utrzymał Nieporęty,a nawet przeszedł do kontrakcji, zajmując Dąb-
kowiznę wraz z dużą zdobyczą wojenną. Tymczasem odebrano inicjatywę z rąk npla., który przełamawszy odrutowaną linję okopów 
niemieckich, stworzył dla nas najkrytyczniejszą sytuację. W dalszym ciągu ppułk.THOMMEÉ, wykorzystując swe powodzenie, zajmuje 
Wólkę-Radzymińską i Mostki-Wólczańskie oraz zdobywa ogromnie ważny punkt strategiczny t.j. miejscowość Mokre. W tym momencie 
rozpoczął się dla obu stron walczących na tym odcinku najbardziej wyczerpujący i rozstrzygający bój. Mokre przechodziło kilkakrotnie z 
rąk do rąk, gdyżbyło ono kluczem pozycji,który uniemożliwiał nplowi utrzymanie się w Radzyminie bez uzyskania Mokrego. Tu najjaśniej 
zabłysnął bohaterski wysiłek ppułk.THOMMEÉGO. Dzięki jego zdecydowanej woli zwycięstwa, niewzruszonej postawie, ocenie doniosłej 
dla nas chwili,lekceważenie osobistego niebezpieczeństwa i wpływu na żołnierzy na polu bitwy,oddziały odrzucane 19 Bryg.piech.szły 
raz poraz do kontrataków,bez otrzymywania posiłków,aż zmagania uwieńczone zostały ostatecznym zdobyciem i utrzymaniej Mokrego.
Tym bohaterskim wysiłkiem 19 bryg.piech.losy Radzymina zostały przesądzone.

Fragment kwestionariusza Orderu 
Virtuti Militari gen. bryg. Wikto-
ra Thommeé (1881–1962), szefa  
sztabu 4 Dywizji Strzelców na Ku-
baniu, dowódcy 28 pułku piechoty 
w bitwie warszawskiej, w 1939 r. 
heroicznwego dowówdcy obrony 
Modlina.

Odznaka pamiątkowa 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich
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Dokumenty odznaczeniowe Virtuti 
Militari Emila Augusta Fieldorfa ps. 
„Nil”, żołnierza 1 i 5 pp Legionów, 
peowiaka, oficera służby stałej WP, 
szefa Kedywu KG AK, zamordo-
wanego w 1953 roku w więzieniu 
mokotowskim z wyroku sądu komu-
nistycznego

W połowie sierpnia 1916 r. na pozy-
cji pod Hulewiczami kar. maszyn. był 
silnie ostrzeliwany ogniem artylerji. 
Jeden granat wpadł pod kar.masz., 
przy którym szer. FIELDORF Emil peł-
nił służbę Nr 2-go. Kar. masz został 
odrzucony o 40 m w tył za okopy.
Szer. FIELDORF Emil nie został tym 
wypadkiem zdemoralizowany, szyb-
ko pobiegł po kar.masz., napra-
wił małe uszkodzenie, oczyścił go  
z piasku, postawil na pozycje i zaczął 
ostrzeliwać pokazującego się npla.
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Płk dypl. Konstanty Drucki-Lubecki ( 1893–
1940). Uczestniczył w słynnym rajdzie rtm.
Konstantego Plisowskiego, a następnie  
w oddziale konnym Samoobrony Litewskiej.  
W kampanii wrześniowej był dowódcą Wi-
leńskiej Brygady Kawalerii. Z jej resztkami 
pod koniec września  dołączył do oddzia-
łów gen. Andersa.  Ranny w walce z Armią 
Czerwoną dostał się do niewoli rosyjskiej.  
Został  zamordowany w Katyniu. Pośmiert-
nie mianowany generałem.

Podczas rewolucji przyjął czynny udział w zorganizowaniu polskiego komitetu pułkowego i dywizyjnego przyczem przez cały czas był 
przewodniczącym tych komitetów.
Wychodząc z założenia konieczności stworzenia zorganizowanej polskiej siły zbrojnej wyjechał w grudniu 1917 r. z Odessy, gdzie stał 
pułk do Sztabu I-go Polskiego Korpusu w Mińsku, celem otrzymania należnych instrukcyj. Po drodze w Homlu został aresztowany przez 
marynarzy bolszewickich lecz udało mu się uciec i dotrzeć do Mińska.
Po powrocie do Odessy przyjął czynny udział w zorganizowaniu polskiego plutonu, który stworzył zaczątek 4 szwadronu 3 p.uł.I.Pol-
skiego Korpusu na Wschodzie.
Z plutonem tym wymaszerował konno z Odessy do Ananjowa. Tam nastąpiło połączenie się z polskim plutonem z 12 p.ułanów, 12 p.dra-
gonów i 4 Zaamurskiego konnego pułku i sformowanie szwadronu, który pod Dtwem ob. gen. Plisowniego odbył historyczny przemarsz 
ponad 1000 klm. zimą z Ananjowa do Bobrujska.
Podczas marszu z Odessy do Bobrujska przyjmował czynny udział w potyczkach z szwadronem z bandami bolszewickiemi, a następnie 
po wcieleniu do Korpusu w wyprawie za Dniepr. (...) Po rozbrojeniu I.Korpusu pozostał przez jakiś czas na wsi poczem wyjechał do Wil-
na, gdzie w grudniu 1918 r. wstąpił do formującego się t.zw. 1 pułku Ułanów Wileńskich. (...) Po opuszczeniu Wilna przez samoobro-
nę stanowczo sprzeciwił się złożeniu broni Niemcom. W całej pełni podtrzymał ówczesnego Dcę mjr. Wł.Dąbrowskiego w jego decyzji 
przedarcia się z bronią w ręku do Polski przez grasujące oddziały bolszewickie i kordon wojsk bolszewickich. W walkach tych pułk zajął 
niemieckie składy saperskie w Linowie wypędzając stamtąd Ukraińców i zdobył Brześć nad Bugiem z rąk niemieckich. Pułkiem wtedy cza-
sowo dowodził płk. Drucki–Lubecki.
Po połączeniu się z wojskiem polskim zdał pułk i ponownie objął dowództwo szwadronem, którym dowodził w czasie całej wojny polsko-
bolszewickiej w kampanji 1919–20 r.
(Opis czynów bojowych rtm. Konstantego Druckiego-Lubeckiego.)
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Płk dypl. Jerzy Jan Jastrzębski 
(1895–1944). Służył w I Polskim 
Korpusie, a po jego likwidacji  do-
tarł  aż na Syberię, gdzie wstąpił 
do 5. Dywizji Syberyjskiej. Po roz-
biciu dywizji przedostał się na teren 
Chin, do Charbina. Okrężną drogą, 
transportem morskim powrócił wraz 
z innymi żołnierzami dywizji do kra-
ju, gdzie wstąpił do 10. Pułku Uła-
nów Litewskich, sformowanego przy 
Dywizji Litewsko-Białoruskiej.
W kampanii wrześniowej dowo-
dził  8 Pułkiem Strzelców Konnych,  
a potem Zbiorową Pomorską BK wy-
różniając się znakomitym dowodze-
niem, zimną krwią i odwagą osobi-
stą. Z resztkami brygady walczył do 
końca. Podjął godny kawaleryjskiej 
legendy marsz spod Warszawy na 
południe, do granicy węgierskiej. W 
1940 przerzucony został do Francji 
z meldunkiem do Naczelnego Wo-
dza. Potem  pełnił służbę w Polskich 
Siłach Zbrojnych na Zachodzie. M.in.  
był dowódcą  3  Brygady 3. Dywizji 
Strzelców Karpackich,  a następnie  
zastępcą dowódcy tej dywizji.
Został ciężko ranny (i wkrótce zmarł) 
w czasie rozpoznania terenu przed  
bitwą o Monte Cassino. Pośmiert-
nie mianowany przez Naczelnego 
Wodza generałem brygady i od-
znaczony Virtuti Militari IV klasy. 
Był pierwszym poległym pod Monte 
Cassino żołnierzem polskim. 

W noc z 3 na 4 października dyon w składzie 1ego i 3ego szwadronu wysłany z rozkazu Do-
wódcy 2 Br. Jazdy Pułkownika Strzemieńskiego do Swierynowa na rzece Niemen dla zamknięcia 
przeprawy wycofującym się bolszewikom, pod dowództwem rotmistrza Jerzego Jastrzębskiego 
już przed wioską został zawiadomiony przez wywiad o znajdowaniu się w Swierynowie bry-
gady bolszewickiej w sile 750 ludzi z k.m. i 2 armatami. Rotmistrz Jastrzębski zarządził atak  
z dwóch stron. 1szy szwadron jednak, który atakował od południa został przywitany tak silnym 
ogniem, że musiał się cofnąć. Szwadron 3ci pod osobistym dowództwem rotm. Jastrzębskiego, 
zaatakował wieś w konnym szyku od zachodniej strony, lecz w większej swej części natrafiwszy na 
stare druty kolczaste i będąc pod b.silnym ogniem k.m. nie wytrzymał i zmuszony był do cofania  
w ogniu. Dla ratowania sytuacji rotmistrz Jastrzębski na czele zebranych 10 ludzi z taką deter-
minacją zaatakował tyralierę bolszewicką, obszedłszy ogrodzenia kolczaste z boku i złamawszy 
płot impetem koni, że w jeden moment wniósł popłoch w szeregi bolszewickie, i nie tylko dał 
możność wycofania się szwadronowi i zabrania 4 łanów i pporucznika Korczaka rannych na polu 
bitwy, lecz sam wziął 12 jeńców i 1 wóz parokonny taborowy.

(Płk Jerzy Jastrzębski zapisał w czasie wojny polsko-rosyjskiej piękną kartę żonierskiej służby 
frontowej, uwieńczonej ranami na polu bitwy oraz Krzyżem Virtuti Militari. Powyżej zapre-
zentowany został wniosek na odznaczenie Krzyżem Walecznych, ponieważ wniosek odzna-
czeniowy VM nie zachował się.)

Naszywka noszona przez 
żolnierzy 3 Dywizji Strzel-
ców Karpackich, pocho-
dząca z przechowywanej 
w CAW kolekcji depozy-
tów po poległych żolnier-
zach Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie.
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Jednym z pięciu pułków kawa-
lerii, których sztandar, za walki  
w latach 1918-1920, odznaczony 
został Krzyżem Virtuti Militari był  
1 Pułk Ułanów Krechowieckich. 
Obok - fragment wniosku odzna-
czeniowego i załączonej do niego 
dokumentacji.

Zaszczytu odznaczenia znaku puł-
kowego Krzyżem Virtuti Militari do-
stąpił również 14 Pułk Ułanów Ja-
złowieckich. Na zdjęciu uroczystość 
dekoracji sztandaru pułku przez 
Józefa Piłsudskiego, (Tomaszów Lu-
belski, 20 marca 1921 r.)

Bój 1 pułku ułanów pod Krechowcami sze-
roko rozsławił jego imię.  Potwierdzają to 
fragmenty dokumentów (w języku francu-
skim) załączonych do wniosku na odzna-
czenie orderem Virtuti Militari: 
Dziękuję z całej duszy dowódcy świetnych 
ułanów polskich, bohaterom oficerom i uła-
nom za ich pierwszy czyn bojowy pod Kre-
chowcami. (...)Wspominając szalony atak 
polskich ułanów pod Samo-Sierra, jestem 
przeświadczony, że krew dziadów płynie  
w żyłach ich wnuków i ta krew jest gwaran-
cją zabezpieczeniem wolności odradzają-
cej się Polski.
(z telegramu Naczelnego Wodza  armii 
rosyjskiej gen. Korniłowa)

Ułani polscy pokazali światu jak walczy od-
dział kierowany przez – najczystsze uczucie 
patriotyzmu. Ponownie okryli się oni sławą  
(z telegramu szefa misji belgijskiej przy 
rządzie rosyjskim). Szef misji włoskiej pi-
sał o epickiej odwadze pułku, który raz 
jeszcze wspaniale zademonstrował piękne 
zalety wojskowe Narodu Polskiego.


